
Rok Ili.- Nr. 235. f.lidf, Sroda, 24 paidzierniRa 1923 roRu. 

Dolar w Warszawie 
1.750.000 

l CENA OGŁOSZEN: I I-sza str. i w tekście 5000 mk. za wiersz mmmetrowy jednoszp (str. to szpalt). 
Nekrologi • • • • 3003 „ „ „ „ „ " " " 
Nadesłane po tekście 3500 „ „ „ „ · " " 10 " 
Zwyczajne . • • 2oeo „ „ " " ;, 

00 
" d " · 

„„„ ...... --.... „ ... „. Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc„ za~ firm zai;iranlcznych o 1 proc rożeJ. 

CENA PR.ENU~lERATY: 
Miesięcznie w Łodzi . . . • • • • • • • . · • · · · · · mk. ~i·~ 

kraju • • . • • . • • . • • • . • • „ • „ . 
" : zagranicą. • • • • • • , . . . • • • • , • „ 300.000 

Odnos;enle do domu 2·"000 mk. miesięczni~ „Kurjer Wieczor~y~ łącz.nie z „Ulo· 
sem Polskim", wraz z odnoszeniem 5S1J,OQO mk. m1es1ęczn1e. I 

Redaltcja i Administracja• Łó dz, Piotrkowska nr. 106 • 
.e 8 s .s Telefon nr. 1-99. 8 .D .8 s 8 

I-,;,;------------------....---~~~~:::::===--

Doką.d pójść?? :ziś! Dz1u I Strajk w przemyśle 
„„"' . - D iewczę górniczym. 
~ ' „ z. b " W SlPfaWie strajku, jaki objaJ W przemyśle łódzkim . 

• ~===i=~===~-~Z;_~k~r~a~l~D~Y~~U=r~Z=.._:I .iuż nasze zag<le?la wemlo·we. zi Kaj Dziś rozwczęły s!ę rokowania! Przemysłowcy mają zamiar od-

Rokowania o zarobki 

e • !cthc ot:iz_vmu.1emy nastepu_ąice I bezpośrednie między związkami : powiedzieć: 1) że budżet robotni-

" m w~·~l· wvk·ona \VICZV central ' zawodowemi robotników w prze-! czy urzędowy przewiduje rodzin~ 
Nie ta~ łatwo stworzyc nezo zwiaz~u górników na o<lbv- myśłe włókienniczym a przedsta-! robotniczą z czterech osób. w 

O, . , tern posiedzeniu w Katowicach u wiciełami związków przemyslow- przemyśle wlóldenniczym, w któ· 
poważni1l ge~eralITTv. sekretar.i~t ców. rym pracuje zwykle kilka człon- . nowe Pan/I stwo d{} TOZJSZerzeTitJa StraJfkU W raz1e . k-'-- t~A, , d • • Ć filOŻJU 

• • ipotrzebv na saliny r p11zemY1S1t na Robotnicy ządają: uw ll;Uł1e1 ro zmy, przy1ą 

W Moguncji nie chcą separatyst~w. . . 
MOGUNCJA, 24 pa~di.ierm'lka:. l wym, .zttnUJSiziooJ byH leidinaoc wkrót 

{Pait). R01botJnicy p!l'zedlW:StawJają 1Ce do pi0wr·mu. Tt:um killkakriotnfo 
się z.aprowadz.enfill.l ,r·epubH1k!· naid· manifos.towat W rezulit:aicliie wyni­
ireńsOdeJ. Okoł•o 30 s.eq>aratystów kły strzelaniny. Są zabid : ran111.i. 
przy.byilQ .1Ju automobi:lem clężar·o-

W Akwizgranie waHd ulkznę. 
AKWIZRAM, 24 piaźdz:iemilka. 3 osiohy wsita'ly zabłite, pooadti0 są 

Na<:fonatiśoi ()lraz komun1ścl zdio- ilcz.ni rnrnnli. Ogt.osz.cmo ro!kaz zgrio 
byli raUt.tsz i ujęli wLelu separaty· mad:zeń. 
stów. W tciku wy1niilldycli zajść 

Kapitulują. 

BRUKSELA, 24 p.aiźdzlernilka. Donns.zą, te sep·aratyści w Akw.ii­
zgram1e lk:aipair'll1ujii., 

Wiesbaden I Duisburg w rękach separatystów. 

ftowv. W tvm tv~od1t1iu z·oiStainie 1) 122 procentowego oodn~esłe- najwy:teJ 2 I pół osoby, jako rodzi. 
1Prawdopodobinie Dr,ok:lai:mowa1t1v nia dzisiejszych zarobków, nieza- nę utrzymywaną z zarobku fedne­
stra!f .we \~s~vs:U{ich sallrua«:rh ~ leżnie od ostatniej podwyżld i go robotnika. Zaproiponu!ą ~lęc OC! 
koi~a.:l!lia.ch solI_. w przvs~,t~ t~ wskaźni.kowej w wysokości 92 pr. ! powiednie U'edulwwanłe ządania 
zoo~1m. w razie orzedfazema s1e ·· ' ··- • • . 'i • . 
strajlku górników. z·ostana z.atrzv a to dla 'ZJ. ównama zarobku najmz-,· robotmków; 2) uzaleznią sprawę 
mane okre.gi naftowe Borvslaw- szel kategorjł z określeniem w bud oJ orzeczenia głównego urzędu 
iski . Krnśnień.ski i Bittkowslki. żede robotniczem minimum. I statystycznego; 3) uzależnią sr,ra-
g-,~yż r·oba.t~icv. naftowi i salina;- 2) Zmiany dotychczasowego sp0 w~ 00 ws1kazówek rządu; 4) uzna-
rn sa ~zl?·nkam1 centralneg-o zw1ą b bił , . "kaźnika drożyź- : t ł. danie ze względów na kal zku gomików. so u o czama w_ . ~ą o ... ą .• 

Poza.tern informują nas. że w nianego, w tym kierunku, by okre- kułację cen za niemozhwe do speł 
Za,~~ebinl Dąibrowskiem i Kirakow ślooo go na podstawie porównania nienia. 
skriem, st.ra ilk objął oilm1o 70 ty1się- cen w pierwszym i ostatnim dniu. Od przebiegu rokowari zaleted 
cv g:ormków. okresu obliczeniowego be1z uwzglę będzie od.Powlednła nrodyfłkacJa 

Odrzucona propozycja 
kredytul 

Warszawa. (Telefonem). Wczo 
rai ,poczt. kasa oszczeidlnośici za-
1Prn.ie1ktowala prze1t11vs1fowoo1t11 

dnienia cen w m1ędzyczasie. stanowiska obu stron. 
3) Określania wskaźnika co ty- • • • 

dzień. W chwili, gdy numer oddajemy 
4) Regulowanie zarobków wstecz na maszynę konferencja robotnł­

za ubiegły tydzień na Podstawie ków z przemysłowcami trwa. -
ostatniego wskaźnika przez wypła ' Szczegółowy przebieg pertraktacJI 
cani2 odPow?edniej różnicy. - poda jutrzejszy „Głos Polski". kredyt waJo.rvzowa111v w 50 orn­

KOBLBNCJA, 24 paźd,z. (Pat). nu. Ur.zędiniicy m1,ejscy p.odjęld pra- centach. Przemvsfowicv t>ropozv ~ma _________ ,,_ __ WAłZ:!MZ& ZWZ 

Separatyści z.aję'li Wiesbaden i Du cę na ITllOIWO. UTzęd1n.!1cy miejscy' C1j·e inko nie'!rnriz-Y"strna od!i-zuciJi. 
ls.buT.g, WodSka f1ra.1.11cu:S1K1ie utrzy- w B.runn-Pi1tzburg uznal.i nowe 
mwlą spolkój w olkręgu Wi.esbade- wt,adz-e. ynek • • • 

p1en1ęzny. Klub samobóiców 
K' Warszawie. 

Dyrekłorjat rządzi nową republiką. One.~dai odebrał sobie tvcte w I z powodu środy na giełdzie urzędowej akcji 
KOBLENCJA, paźd:z. (Pat). - skład którego wchodzą Matitheis Warszawie słuchacz uniwersvte- nie notowano. 

Nacz.elny komitet separatystów jaJko prwdistawidiel Nadre;n1Ji pó't-1 tu Ż~rawiSlki. svn P'I'?'fosora t>cii- D } T;o d • I Na ~dełdzie urzędowej ustalono 
wybrał d:yirell.cl'orjat, zaapatrzonry '110Clllej t D.o,Tten, jat'klO przed!Stlawi- t~chJm~i. w Warsizaw1e. Pa.kt trze o ar w L,0 Zl. kursy następujące (w tys. marek). 

lm. • eJ • • • · 1 N drr •• t dn' · c1eg-o 1'112 z rzedu w os1tatnmn cza-
pe am P 1IJ.•om11C111111ct

1
wiarn1, w. cie a: en}1 t>O· iu ~oweJ. sie s~o.bó~stwa w kołach m!o- w obrotach prywat- Dolary 1725 

• • · - h.. • dzieży akademickie.i. nasuwa mi n:rch w Lodzi f.ądano. BelgJa 87-85,75 
Reszta lhem1ec pogrąza się w anarc Jl 1 nę zy ~owoJi orz:vipu~zic·z~nie, .że istinie- w godzinach p:ir~edpol. Berlin 0.00001 
WIEDE~. 24 paździ,eirllliika. Pat. ikl6w. Zwlązlk;i za1W101ckrwe groiżą Je w Warszawie ta.11emn1czv ·k1~1b J za dolary t,700,000 mil. Londyn 7950-7835 

,.Neue Preii.e Press·e·" d:onosi z Ber- strajldem gooe:ralnym, jeżeli w sa~obt6~1c6 "'.'· Móregio ~z~orukowiie i wytej pr%>" b. mocnej Nowy Jork 1750-1725 
li • d . . „. A, ~ k ~„ . ,ł, h d-.· . t . rcl.\.riu ma s1e przewazme z Po- ł ' p 

1 2 100 ina, ze aJe się l!u. ou'czu1.. a1.<1- 01ągu U:WllltC
1 

ul me nas. ąp1 wy.- śród mfodizieży uniwertsvteclkie·i . . tendencji i braku po• aryt O -
strofalny brraik chleba, oo wrywo- plaita zairob!ków w wailuC'!e z.t1ot1eJ. -oo-- daż7• Praga 54.975 

lude wzburzenia w5ir6d robotni; Rewolta wo.jskowa Arbitrat n~ Gd~~sk s~~aic.arja 315-310 

• w Grec1·1· stłum1·ona. łialk. ulo. wa_ł Sl~ ~llxon '' 1eden 24.7 
W ł•amburgu WOJna domowa. . dwieście pięćdziesiąt ty- Włochy 78-77,35 

WrEDEN, 24 pa~dz.ieilll'ilka. (Palt) zabitych i Pl'ZY!lla.imrufej 150 ran- ATENY. 24 paźd'zienndka. (Pat) siecy marek za dolara. Frank złoty 340. 
„Wiener Jooma1" don·osi z łfam- ny.c·h. Stan wyjątlkowy w ttam- Ostatnie wia_:lomo,ści don,ooza. ż.e Syt~acia w Lodzi za­
burga: WedJuig ostat1niicth wiacto- burgu został zaoSitr.zony. Po pól-' 1r?Ch P.ow~tanczv z•ois.tal ca:~kow~- ostrza się do tego stop-

~ . 1. .... . d . ,_1, · •1 k .„_. . '-· f•i cie stfam10ny w Ma·cedom1 oraz i . . . 
1
. 

mo1:)·c1 il\.'9ffilt.mn::11c'l z1;aHuu w mys niocy omum;:,1\;11 1>00J01W!1111e zeuira:i na Eubei· Na Pelopone.siie zaś n a, ze powazn1e iczą 
przygio:tiorwainegio p1.anu. Strzelani.- Slię na przedttnieśdacl:t Hambut1ga r:uoh .?JmnieJs.za sie. się z tem, it do wieczo­
na trwafa PT.zez cały dzień. Poli- i rozpoczęli atalk na cemruim mia- ATENY, 24 paźclziemilka. (Pat) ra kurs dolara podnie­
cja mia1la 14 zahityich ~ 108 raITT- s.ta. Zosita!i ,jednak os~z:en.t J)rzez Pieć zirewoltowanyich bataH01nów sie się ieszcze bardzo 
nycli. Sądzą, te ilromtmiśd mieli 30 poticdę w kompleksie domów. oddafo mi.a.sto Filki~ w re~~ armii~ I znacznie ponad w7mie­

re.inrlaime1. W ~ale1 Grec;11 Przy- nioną powyżej c7frę. 
wróc'O!TIO s.pokó.1 z wvJatk1em Pe-Najbiedniejsza iest marka 

· niemiecka. 
GDA~SI(~ 24 paźdz, (Telefon.). nów za 100. Tendencja mocna. Li­

Na giełdzie kompletna anarchja. czą się z leszcze gwałtowniejszą 
Dofar od 100 do 130 miljardów zwyżką walut obcych. 
mk. Marka polska od 8 9 millo-

Dąbaljako przedstawiciel polskiego 
włościaństwa. 

MOSKWA, 23 patch. (Rps.). Un:ędo- z mow, obok deleratów NłemJec, f'iran- 1 

wy komuni.knt III mlędzYillarodówikf gfo cli I Stanów Ziednocz1l111ych. W mowie I 
Ji. że rnzpoczęła swe funkcle mlędzyna tel Dombal zapewniał, ie tylko solidar-1 
todo,wa rada wlo§ciatbka, obra11a przez ne działanie włok.Ian z proletarJatem 
lmnferencJę mosk1ewską. Goo.eiralnym mteJsklm mote zapewlldć obu zwyclo­
~ekretarzem tej rady Jest komisarz ro] stwo nad kapitalistami J wtaśclcfelarni 
11;ctwa S.S.S.R. - Smf.rnow, a zastę.p- ziemskimi, a takte może przeprowadzić 
c1, Jego - Dombal. P.r6cz tego w skład ireforme rol111•· 
;:dy wchodzą przedstawiciele: !rancu- Nowa rada włOOc!at\skli. JJOW%loła Jut 

~kl, amerykański I wkraińsk.I. lllerwszą uchwałę, a mianowicie Posta-

~0tpenesu. dOlkad schr·rnnił się Me~ 
taxas. 

ROSSBACH PRZEMAWIA. 
MONACHJUM, 23 patdżłernłka. (TeL 

wł. „Ol. Polsk.") 
Rossbach przemawJał od oddziałów 

lłoJ6wk1 narodowo - socJaDstyczneł. 
Ośwładczył on, te Niemcy oczeku)ą po­
Jawłenła się nowego Jorka, ale nie ma 
nadziel, ab:v w6dz powstama nJemłec­
kJego p0Ja1wU sfę w Niemczech północ­
nych. 

• .MILA WIZVTA„. 
WARSZAW A. (TeL od nasz. koresp.) 
Do Warszawy przybywa w naaI>lit- , 

sz:vm czasie p. Wigdor- Kopp, b. przed- f 
sta.wlclel rządu sowJetów w Berlln~e. 1 
Ma oo zilustrować warszawskie p.la- j 
ćówkl d:volomatyczne sowieckie. I 

Ofuinicy lll!'zyJmowani są do lat 5, o ' 

Wogóle Dombal odgrywał na konfe- nowl?a n-ir6clć sie do proleta:rJat.u- ca-
•encii. i po nleJ role urzędowego przed- tego świata z wezwaniem 00 podnles!e- ZDROWIE LENINA. . 
'iawkiela włościaństwa polskiego. Pod nia protestu ·pr.zeciwko białemu ter-0ro- 1 MOSKWA. 23 października(Pat) · 
:ias zgromadzenia, które odbyło się na wł, panującemu w B1dgairfi, l stosowane 1 Jak doniolSZą, paraliż prawej nogi 
tlac~ ~Y'Stawowym na krótko przed za J mu r,zekomo ' dównie wqlędem wio· Lenina, ustąpił. Leniin \Vyrazit 
n'1m1.ęciem wysław~, Dombal .w)'.Stąpfł śt;:iaa. -t. - - - - - 4 

chęć piowro1tu do pracv. \ 
·~ 

D1lsleis1a giełda w 6dańsku. 
GDA~SK, 24 patd.zlern~ka. (A W). 

I-sza pr,zedglietda: 
Marka polska 8 miJicmów 
Dofacy 100 miJJa.rdów. 
Tendencja mocna. 

fiiełtia \Vtlutnwa. 
I-sza przedgi~ f":i: 

Belgia 73250 
Berliin 0.00001 
Chrystia•naja 228300 
Holrundla 581000 
Kope-nhaiga 259700 
Londyn 6720000 
Nowy Jork 1375-139.-cc 
l(a,na.dyjsk!e 1365000 
Pairyi 86190 
Pra-ga 43450 
Szwaijca,rja 267000 
Wiedeń 21 
Wlochy 66000 

ll-ga pncrlr~k. : _· :. . 
Nowy Jmk 1600000 
Paryż 9-0000 

Tende.nic,ia mocna. 

Ozisieisze Mtowanla w Berlinie. 
BP.,RLIN, 24 paździ·erinilika. (A W). 

I-sza przedglelda: 
Na zasa.dzie parytetu zurychskiego. 
Nowy Jork 5u200 
Londym 252100 
Painrż 3272500 
Wiedeń 788 
Praga 1660 
Włochy 2500 
Belgia 2800 
Sziwiaiicairia 10 m.ia}airoów 

1 Holandia 21800 

:·RwPłn~ 
NOWY JORK, 23 patd1z:lemib. (Pat) 
Dowóz do portów Atlantyku I Golfu 

· n.ooo. Ba wetna loco 30.85, llatdziernlik 
30.35, listopad 30.23, girudzied 30.17· -
30.22, styczeń 29.80-29.83. 

: NOWY ORLEAN, 24 patd12ierniika. • • 
Bawełna loco 29.50. 

LIVERPOLL, 23 paźdz;ierniik:a. Baw~­
r. z. Styczeń 16.85, marzec 16.63, maf 
1 fł .42, !i,piec 16.10. 

j BREMA, 23 paźdz.lernlka. Bawe.I~L 
Cena za 1 klg. 41 miliardów, 800 m1lJO· 
nów, nomin. 

· NOWY JORK, 23 października. Qi.eł­
da pieniężna. Kurs dzienny 41,2 proc.., 
La.ndy!ll 4.49.00, Londyn 60 dni 4.45.75. 

, Paryż 5.81, Amsterdam 38.75, Kopenha~ 
' ga 17.33, Praga 2.96, Berlin płacono 

0.00-00000010, tą<lauo 0.0000000011. 



~!~------------------------------z~J<~U~R~J~~~R~Wl!.JluE~C~Z~OwR~N~Y-".....:S~ro~d=a~,~dn~fa:..:2.4,;...i;.p=at~dzł;;.;.:er~n~~a;...;.t9~2~3~r~.------------------------N~~~~5._ 

·czna 1straik kolejowy r n I . w Mafope>lsce I czę.śclo·wo w Wielb> 
polsce wytuchtnal strajk maszynistów. 

ECHA KATASTROFY 
LOTNICZEJ. 

. . ć Od czasu lekceważacego pootraikitowania Gł f h d t t .a. dl gl 
. JedlnYl!ll z 1pierwszy1e1h środików tos iZanmeriza ogtraimczv , a nawet rukó państwowycłi przez P os ac owy epar aftlen u ~e0 u 
do „poratowania" skarbu i~sf usun~ rolę sejmu - i że wogóle ~~t:; był; jaSt1em, te Ich ka.my t 11~ nadpowietrznej. 
wskazywaina J)łrzez .wsizvs'nk1i'c.h Polslka Jes~ tern •• 'Państwem sezo- cza.cy sle z interesami 1>aństwa ruch K it fu' f 1 tn· o[u M \ gotorwana już do tego rodza 
fl'tnam·.""'"'tó'w _ e1kon·om.1s.1tów nol- nowem (Sesonstaat). na beczce droży"'ru'any rn:us·i ""'·mk.n"'ć si·„ or.g"'"'L a as °'a 0 iicza na :P o- przy ' · ' ' -

·u,y,„ .., u „ „ „ " .... „- kotowskiem wstrząsnęła oPinią iu. fabrykacfl. ora~ nasze warsz„ 
slkkm l])o,życzlka zagranncz.na. prochu, k~óry ~ad.a dzień ma wy- zacJom, a pói.§ć samorzutnie I bez kon- st·olicy. wtywol'Uia,ic ogólme zanlie- taty lotniilcze. 

Polska nłe jest nęłd1zarlką. ma! b~tcbtnąć '}i~mienuć budowę Pf~k t:oli. Słowa p. WLt<>sa: „Jutro będzde Je polkojenie i nas.uwając pytanie, ' - A ruparnty bojowe? 
węgii'el. ma in aftę, ma drzewo„ ma;~ ~a PO ~go w 'P,eirzvmę. 1. szcze gorzej!" musiały odc:zuć te masy czyja w tern była wiina? O itnfor- - Do·starcza i'Ch fLrma „Pl age 
świnie, ma wreszcie rząd W1fo1sa wieJzy~ t~kie~u pansitt~'. gi~ie Jako szyderstwo, n.te mogty bowdem macje zwrócill~śmy się do zastęp- ~ Laś'kiewkz" w Lubli111ie. 
- ,zatem bogactwa, kfu"óe są do- rzą. owi nn~ W!•erzą w a m 0 _Y- pr:zypuszcz.ać, aby jako tako pn,ytomt1y cy szefa de1Partaimentu IV 1111~ni1s- - Na iaikJch warunkach i nru 
sllmnałym materjałem gwarancyj. watele. g1dl.lie siie dooc~e zaslluz.o- 1>01ityik mógl taką za'J)owiedzia uspo,lro- te!".ium swa w W01js'koW}'1Ch, ipu'łlk. jatki termi.n zalkontrak~owano ja? 
11ym dfa wierz'Y1Cieq1j zagra1ni·cz- r~~· a dn:in.ydh . cale] .E~rovie, ić po·wszecłme w.zburzenie. Tru4to prze Raysk.iego, !który nam ud:ziett w - Robi się to na okreswvtwór 
u}icoh, którzy ntle .molecą" na na- ZI!~ g1 Iz~ irozyz~~. w.id . os.z- widzieć, Jak rozwinie słe ten ruch da- tej siprawie nasteamjących s~ze- cwśoi pewne'i serji aparatów. 
sza poezję, muzy'kę, czy litera tu- cze~ wo,. rneima ~a'll• .' g z.ie 'P0 I leJ. skoro centralny komitet pracowni- gófów: Obeonie samoloty, wvkonvwa­
rę wo.góle, .ale ina takiie ~arv Bo- da,tlk~w me p~cą' f'd~ie 6bohate~ ków paflstwowyoh mu.siat z.rzucić z sle- Kaipi<tam Ja'lrubowiski, kltóry dio- 1ne przez fi.J'1l11V krajowe, -0dpo-
2Je jaik węgiel i nafta p61sć moga. n~ro owdy, -:W .z 1 edITT_onl ~ nods ble wszelką od.pe>wiedzialność. Pi're- koooł fataln'eg-0 wzlotu wiraz z W1;adają w Z'Ul)Je·łności SWYm zada 

. . miano z ra3cy i z o z•!e a 1 o - ł k . do il1 T c M • 01- bk · " · 
Poży'czlka zagram.'CZllla ·ma o- · h d . t . .. 1. : m· og<>c wodttticzący korndtetu zosta Ja w1'<1 - paisażerem cyrw nym . . o- morn. ~·res „zą owa ma , me-
• ć 1 · t t · d ·· " c 0 zi ze s anow.isi!\.a, me ' '"' d · · J ł "b ń dl k·1m 1 · d t r,,....h un•"·n·1·ony w lerwszvch faza ~11 degra rn ę ,za a, a'!lra zmry w pogodiz,ić siii z reakcją; gldz.ie mar mo y~1s10110wan~ ze swe ~ uz Y .J?a azyi ows 1 , na ezy o s a ..... 1'1\ " , . p • . . . !.. 

tvm · ,pfia.srzczu .Panstwowyim; kt?- szateik mm dalej sam 1Prezy- stwowei - tak 1aikgdyby nie chciano i wytlrawniych pli(lot6w. Byt na- r·ozwoju fabrV1kacji. jest już na u~ 
ry 1eią1naJk ~otem trzeba bęidzi~ deni~ R~oc;y~oSIJ)olitej (byin-.i.j-1 zaniedb<lć nlc~ego, co. może· P.racownl- wet ki·erownildem sekcji ćwkzeb kończeTlliu. Naleiy pamięhć, i'Ż o-
zmien:1ć na 111my, szyity rę'kam~ . . . · b ·1 , hk") _ noszą I ków rozd:raż1111ć. Obawiamy sle, aby nie nej. kres taki orzecnoidzity wszyst'kie 
ptatni'ków podatkowych wvd<rę- ~lll~J :me " 0 ~zew . było potrzeba wrócić Już rychło do tel Lot wczorajszy miał należeć wytwórm~e awiacvitne - jednak 
c-aJ·"c.ych sie chroniicZllle~ sianem S'l'ę. JUlZ z zahmiatrem '?'PkUIS? zcz·etllla k.westll, 2dY mzyb. ierze naigromieisze do 'kategorj,i l-0t6w tremingowvch. zagraniicą wvpadt-0 to w czasie, 

... . od . d za1mowanvc s anow1s · b b ł t llć t :n. 1 d 1 b t · t 
od·~te~ech A~at, 1 t../. p~T1ka. z

0
o... Jak takiemu rządowi ipoży- fotrrnyf. kNta razie tbrze _a 

1
Y

0
o ~sta.,.. ~n Loty z pas•ażerami cywlll!11ym 1 są .Il: y aeroip anv y y Jeszcze ws a 

bycia meipo·u1ego:.ic1 ·ws r. o yć? ( -ż z ć?). san a yc.z.~y, a.~ .-po.c ze~s w" w.e surowo z~azane. wolbeic czego d!jum pr<Jb„stabe f o iniewde~ikic]1 
niediawn. a bowiem płacono pod.a- czN' Pł 0 . yc "J! " " • ....ii da..!a~o. nil kim 01-\Zl'. •}:.pe Wled~:i1il'-J~ć kaip.rtan Ja/kuhowstkf pirzekrnczyt mo•t·o.rach. · ( „ . ed ) k Je Ulega naJITJrneJsze~ wą~vh - 1k .... k b , 1 , b M M · 1·śm d t te'k 'PO 7 dosłownne sl em m . ś . . d w·t któr nietv o za sn aJ o ~~ny, a e za mzy · przeip.i1sv, bł!,oil'ąC :z so ą oczy- y muS'le 1 y o razu przvs ą. 
'nie tysięcy) z mo·rga - więc ni·e- w~ -ci„ ze rz~ 1 os,a, , V c~ s·kłe k::l'ISekwe11cJe iak:e t. niego m 1!l\ dfow~e-go. i'~ G{l hbrv'<a-cj'. ;:paratów • 1-
~a siię czemu 7.byt111Lo dziwić, że dz.ie·n~ie tlraci zaufa~ie w ocza vryrJ1rnąć. w ciągu r-ięciii m'esięc}· nfo Katastrofa nastą.pii~a W1S1rutelk nvch i se:vblkich typu hoiowec;o. 
i. ·b ś ·, "ł usi'kami n.ndczas poliskiego . SiPOleczenst.wa (arvt- spełna stal.lśmy sle z vo.rmadnie rozwi- nieostro2nośd ipilota, ktAJ..i.· zbyt- - Jak odbywa sJię k.ontrola fa. 9!\.ar . WI~l iJJ' •. ' ..-v . ' metYlka se]mowa nlie Jest gfosem . ' ,_ 

1 
d lk' h vi·y ? 

gidv fma•nsiera robiła fortuin~. - p ł!.slk:) 1 b d 1aJącego slę pafls.twa ""a em z ze nio brawurował. brykacj'i. 
Jeśli! talki palll" ipoisdadacz ziem- 0 

f 
1. - n e wz hu za naphe~o straików, zaburz.eń robotniczych (lak w Co do stra.t. 1·ak:ie ""orni·o.sto -. Czu. wa. naid tern z r.an.~'.t>„i,l 

. . " • . zau arna w wvrac· owa:ivic g10„ ) 1 1 kr ; ..,. ~.1. ś l '"tó 
slkr posuadał na upiraw1ane· przez h b lk. 6 . h Łodzi. katastrofy wa utowe. a,ecr ws'lmte!k katasfrofy ł·otnilctwo _ woJ~·owo. c1 szereg sne~c.1a I".> \\. 

sie'' (rnie ~1soblście naJ 1;zekiej) zie- ww L aind ie~ w. tagr~nu'~{ny~· · pra.wie ni·emleckiei droiYZAtY, kiraiern. w ni.e s-ą one wieqtkiie, gidyż motoc ~a~aJ'cl. om )"'YtTzytnałos.ć nnter­
mi - powi~Zlł11Y kury ; jeśl: te t ~t. ob·ni ynKie,l ia'..n.~kwt,i m mais- kt&ryrn odezwy rzą<l<>we. staia się czyni,. aerN...nanu da sdę 1·eiszcze użyć _ Jalow, .10.k rowtnez techm1czae od-

. . . • er ::,il\.ar u uc1ar::.ll\.1, ory wr z . . . k . 1 tir · h v1.11 • b. · ś · sikl d h 
kury mosty 1a1ka •. będace zaw:sze z sena'torem tlammerliitngiem jeź- m~iern mepo ~Iu, a mm ns ofw1

1
e uc ,..:_~ Sam zaś iplatow.!e·c byt f·o stary r

1
o 61e;i1eKc~~ en śać owvctusam~ 

1a rY'll'kU w cen.re przeidwo·ien~ d ·r A:lb' . 1 . t laia sami sobie votum zau an a. 'VkY AlbatroiS" ()dzi edziiczomy po 0_ ·Ot \.\. avua czę apara mu 
nei" - 1-0 te kury 0p•acilv poda- Zl:ilć ~k ' 10~· ~~a 0 ~ 1 r, u \dy- pak>t lanckoroński wyczerpał się już w ktlJ[lantach' d'efe~tów iedn~ za- si być obeirzana przez kontrole-' 
eik carkowicie Skarb dosta \\·al rzdy 'e'l

1 
o~s.oll1c~~ "~·~anp'S s,1~°!" ·a tych· wszystkich błogos!awleńsi.twach, sadndczvoh nii:e 'pois~a<liat · ra. co zostaje srtwier<lzone ie~o 

' . b • ·l~; t l . l.li z:, elll:a łPOZ.r CZ!\.l O•~=•e. - t-"' ~1.„: w·+ ....,amm l'!ng . . . A'~•· i . ·ee c1·ą 
maril.ct, a „o vwate s ara się o. W Paryżu pan.owie ttammerHng-- czy = s".''"l\a J.os-u .er~ , - ' Obeonie IPll'ZVstęipuie:my ido W'Y- poui~se.m p1 ~ę . . . . 
wa·lutę zagran'ilczną. - o funty i o I K"'dh ,..,,, t kt 1,·1 b ~v ....i S~yda ma ieszcze coś w z.a.1>asie? 1 co robu aparatów szlkolnych tvnu Jezel.i w czaSIJe badama luh 

1 ,A • n. r..11.· h . r LI. ar.'.>IM ra owa u z au111\.Ieuu t . ? I . . Jk• d . t . 1 t k • . .. 
•:io' ary, guyz maire1n. iDO ~n.1c m!a I Morgana, a na.wet, jaik ikoimunJ!ku- na o seim . „ „ttern1ri10.t". Sa >fo in:i·ew1ie .ie sa-1 z:1a1ama samo o_u '°. az~ suę. z 
na ,pudy. je obecnie Żyd Biliuro KoreSITJ z („Prze1'lad Włeczomy ~ mol·oty, o sme 80 K. M. Wvwbem wmę zteir·o funkic101nowama oo•no. 
Rząd Wdttosa, Jaik ~ rządy po-. nowojo~im ib~lkieirem Ofto Ka- idh zajmie się za.kon1ra1ktowai:ia, si fabrvka, zostaia iei odebrane 

"rzednie. d-01klada starań. aby po-i heinem. Po powir·ode delegacji po obeonie fub.ryika w Poznal1i'tli, I dostawv. 
życzikę zagraniicztną otreymać . ....;.lżyicz,kowej do Wairszawv - do- Zgon b. prezesa Ili dumy - --- ---··U-·---

Za. lrzą~ów Sikorts~iego ~~awa wiediieUśmy się, że wszystlk:o pańsf11•owe1·. Antysem1· tyzm na ńębę. 
1)0Zyczlk:1 we Prancj1 byta 1uz i:a- jest „,na dobrej dlrodze" - bez w F; 
wet na pomvś1nej drodze. Pozy- wis'kazania: atolli: w którą to stro.- w Belgradzie zmarł w tych <Inią.eh 
azlka miała wynos.ilć 400 mill.io- nę tia droga 1pro;v:adlzi? By'J.i;§mv b. prezes III dumy państwQweJ, Mikołaj 
nów franków na dostępnych nao- pewni, że już pożyczka jest za- Chomiak<>w. Zmarły był synem znaoe­
i?t. waryipka.ch. 9:state:cuią decY- łahviiona. I gidyfuy nie to. że min. go tdeaił~ty, sfowlanofila, Aleksego Cho­
·zJa w te1 SIP!a wie mąa.fa zaipaść Kuichahslki „wvgadat ·się" z ' trv- młak.owa. - Wszedł on do m dumy z 
w -sooacie f~aincuskl~ i. wtaś- buny se~mowej o tem, że w razie. ramłenła partJI „październik<>wc6w" i 
nie, gidy 51podz1ewano się, ze lada bralku zagrani·czinej, - zaciągnie należał do iei skrzydta· liberalnego I 
dzień zostanie .pomy~lrn.ie zat,at- pożyczkę wewnętirmą - mo·Żna uczclwcgo. Jako przewodnlczacy III du­
"·ion.3; ~ rzą~ ~~orslk1~go, kto~y s1ę było d0ll11vśleć. że ,pnżycz~a mY. zyskał sobie wlelka popularność 
o~()h11sc1e zab11egał o pozycvk:ę dfa naraz~e jeist sobje rw stanie t. zw. przez swoją dQbroduszność 1 Jowialność, 
Polisiki, iostat ob~lonv. a wraz z „'Pia desideria". dz:ęk! którym nieraz wychodził zwyclę­
niilm ob~lono takze ~v umysta~h O pożvc,zce francuslklej - ani sko z burz oarlamentarnych. utrzymu­

Ąntvsemitvzm Chjeno-Piasta i lirtvch d11a rządu podjąl sie patrio­
jego prasv należy do św:ków de-' tyczny Polski Banlk Handlow~.·. 
magogi.ii uliczneJ. Na gebe niema 1 którym kieru1e b. miniister s~ar­
większych antyse1111itów od hero- 1 bu p. Hącia. Ale za tvm bankiem, 
jów endeckich lub piastowych. •jak za parawan:ikiem. stoi sobi~ 
Ale za 'k'\ll\.sami, w c\eniu Rab\ne- '1 slkromnv izraeUta p. Ras•kiITT. któ~ 
tów obrabia s•ię interesv z żyda-1 ry z pomocą ban~m tworzy .. Pol-
mL · skii" koncern drzew.nv. 
Stosunecz~i te doSkonale ośw;e., A·ntvsęmitvzm dla Uumu .l?'lu­

tla niemniej charnktervstvcznv 
1 
~kh. Giesrzeft"f -:- dfa na~. Taka 

fakt. Oto wiellkich dostaw drzew- Jest mądrośc zyc1owa Ch1eny. 

~ena toro w francuiSk111ch zaufaime słychu. anr idiychu. f raincUJzi, aicz- jąc s!e na stałmwlsku bezstronności I 'Uro' tlza pam1• ęc" Pe U'J• ernJ• lz a 
uedytowe dlla nas. . kol'wieJk są narodem gorącym, sorawiedllwoścl względem obu slrrzydeł .I. 1 n I. 1 n 

Nic ·dził\vmeg-o. Kraj, !który co ki[ tym razem z ,pieniędzmi sie 'nlie -w stosunku do Polski ś. P. Mikolai P. mintiistre s:praw wewnę·trz-1 wić portret o?e~nego. prezydent~ 
ka miesięcy zimtenia rządy swo- śpieszą. Banlkierzy amerY1kańs1ko- Chomiakow zachowywał zawsze życzll- nych. Kiernik: do:prowadzają~ ~o l ~zecz~o~pohtei Stamsł~w~ W 01 
.ie. n:iczem rekawi1czlki, ntle USPO- anll{ielsko-żydow1sicv też ,,inie po·- wość 1 w pamiętneJ sprawle chełinskleJ porzadlku odzie·dziczone po m11n11s- ! c1echov. sk1ego, zapomrnaiąc o 
;abia dfa sfo izibyt 1dohrze zagra- trz.ebutią" się ś,pieiszyć: oni• 1111aią nie popierał nacionaUstycznych proiek- terjurrn sikarbu pomiesz.i:zenie w portrecie jego POPl1'zed111ilka -
ni.cy. A ieśH ~~ziąć ipod uwagę, że czais, oni mają chęć na w~,ęlksze tów swojej partii. b. pała.cu zamovski•ch na Krakowi picrwis.ze~o prezydenta Rzeczy-
·nństwowo jesteśmy „mtodz.i", l procenty i dogodniejsze warunlk·i. --- skienn Przedmieśdu. po1eci'l do sa: pospohte1 ś. p. Gabryefa Naruto-
7,e nię zdaż;vlf.śm.Y prz_eko~a~. e·~- . Jesit r,zeic1zą iasną, że chca.c o- • li konferencvind w której znaj-I wicza. 
·opy o P,01Slk .. g?~~darno.sc1~me trz'Yl111aĆ IPOŻyiozlkę - trzeba. aby Wczora1· sza w1eczormva dówal ~ię por6r~t Nacz.elnilka Pań I Znamienne. ale wymowne I 
11ozna SJe dz1i1'7v11c, ze sąs1edz1 o- rząid potrafił wzibudzić zaufanie stwa Jozefa P1~swdisk1ego, sipra-
~iągają się z kredytem d1a _ Po·l- wierzycie1i1. Rząd zaś Witosa te- prasa W8rSZ3WSk8 . -. I 
skiej R~UibUki. . go 111ie ;potrafi, CZY nie chce - . •. p . ołscy w Warszawie. 

. ś ... 1 I oec1 p Polska jest jeszcze dfa świata Sikoro wyidaj1e ,.odez.wy" podbu- Pisma prawicowe po więci Y wczo- . b 
1 ~konomitczinego cziemś w rodza- rzające jedną część lud111ości prze raJ b. dużo miejsca sytuacil w Niem-. Wt. St. Reymont bawi .k ~arszawie I Stanisław Przybyszewski przy Y ~a 

Ju „terra ~ncoginita" (zieimiia llli•e- ciw !drugiej, ~Jkoro doip!U:SIZ'CZa do czech. i przejazdem, stąd zaś uda1e s~ę na Rf- WI. St. Reymont ba wf w Warszawie 
•mana). Burnipa .pannięfa Poi~sikę z tego, że aż Poincare mills•i .,bTo~ Jedne, jak „Dwugroszówka" walcz:1.. wierę dla poratowania zdrow_i.a_. __ 
:zasów „:króla Sasa". Po11Slkę s~la nić" żyidów iptrzed numerus clau- nawet przy tej e>kazll, z polska lewicą, O 
~heciką, PoJislk:ę rozdartą, Polsikę Sl\lS na forum lig~ obrony praw Lnne, iak „Kurier Warszawski" (sena- LI · d G g W Ameryce 
l której .ffiemcy śmie'li sie 1!1.a cały cz'łowi·eika. Witos sieje wiiat1', ,IJ'U- tor B. K.) stwierdzaia sarn fakt, że OY eor e 
'.d~s: ,,rpo1nische Wirtsichaft!'' f lktó si1czając wieśc~ o „zamachach „Wulkan dymi", P. Stroński natomiast LONDYN z3 paździlemfika. Niedawno tej uroczystej przemowde wypalił Lloyd 
rej teraz czeisi po,wiaidają: .,Poił- zlbrQldnkzvch rąlk" - i wiatr ten omawia w .Rzeczypospolitej" „N~erncy donosz,ono, 'że Lloyd George został mia-· George z wodzem Siuksów fadkę ookodu. 
ska •na ruilkogo Uczyć ni·e może" może roZipętać b'Urze. niei>ruskie", zapewne wskutek Jedno- nowa.ny członkiem h0111or01Wym plemien>ia 
:czyt D.ziie'11n:lk Czeski") I jeld,.. I d1 t . d 'kó gtośnie stwierdzonych przez prasę pra- Siuksów. Obecnńe pisma londyńskie P-Oda- LONDYN, 23 paździel"nika. Z New: 
:ro cze' ś,;,·.1e sąsi~dZJ. nasi.a ~ IJ)ierw . :1 e.!W Je 111Y'!11 z wrur;-i1n .w. wicowa sympatii żydowsko-niemiec- Jorku c!:nnosz"': 

..,.u wmes1ema polkoJU w i!)anstw1e la szczególy tego noo~wyczaJnego odzna- " " 
<;.z~j linj;j •. mo<:ar:ze kapitaltu", do- kt ,' hi, tr , , mać ' . czk~ kiei. W „Rzeczypospolitej", coprawda, czenia I dooooza z Minnea.polis, ie wódz Lloyd George wygłosił w n.iedzielę w 

\:ia~·ują. stlę.. zd· e. Ć Polsce tzieją zac;.~n~:C'~~ą ~ te~t zmia~~zrz~du·. ! r~a~o, al.e jed;ak od czasu. do czasu Siruksów Dzielmy Or,z,el ubrał Ll<>yd Ooor- Lcuisvil\e w stanie Kentucky mo<Wę, '"'· 
s;ę 'l maJą. się . zua. rz.e·czy s ra~~- gdyż ten rzaid, go~podaru1irc 'kra-1 p1su1a aryiczyc • . ge'a w pełny stról bod-O<W'Y swego piernie.. której oświadC1LYI, iż ma nadzieję, że 
J:).e .. Dowiadu1ą się, ze „zbrodm- Iem partyjni~ jest poważ.ną ~eśli' Jeden ż t!Ach p. Leon RadzieJ<>wskł llJJi.a, pocz,run xwiróc!:l się d<> ni}ego z wdd- i Poincare ziostanle przy najbliższych wy, 
:ze r~c~" (trzeba .r.ozttmieć - bol nii'e ·g-tówma. ·~rieszlkodą do ~zys- napisał rodzaj wypracowania matu~a!- ce uroczYIStem 1)1'rrean6W1i1emi1em w którem borach do Izby deputowanych obalony t 
~zewi1~1e) z~pa1aJą lonty w pro- ka ia 'Pożyicziki zaf!ranicznej. nego p. tyt. „ReaHz.rn a romanty:m . na<liat mu tytuł Pod1wóiMgo Orla. ie wówczas zwycięży polityka jego po-

chow1111ach. ze wlkrótice ma być n · • Zawrotnie szybkie żonglowame te- w przernówien~u tern wódiz SLU>kisów wy- przednika. PolillCare jest odipowied.zial-
101kor:-i11,· zamach stanu. że Wit- Tad. Wi·eniawa~Długosz.()WSkt. m1 dwo.ma pojęciami w dziedziinie poli- Humaica:yl swemu aing·!elskńemu koledze, ny za P<>litykę nad Ruhra. Obecnie. kie-

-----O tyi]ol tworzy isiiny gallrnatJas, z którego dlaczego naiz,w>al go Poowójnym Or!ell11. dy w5lrutek jego polityk! Niemcy zo-
„ „ mało co da się zrozumieć. , Naizwa ta wynika stad. te Lloyd George stały zrujnowane, naród francuski doj-

BACZNOSC'li. EMIGRANCI Mam wrażenie, że nawet rebe Stron wygrat wojnę i starail się utrzymać pokój, I rzy ndewatpliwie bezcelowość tej poli­
sk! przeczytawszy artykuł, rnruknaf, wailozac o woi.)ne l Pokól, iaik orzel. Po! tyki. 
skubiac bródkę, „a Jednak te gole sa 

Jest kilk J. ftliejsc wolnych w Ameryce. straszn.łe niemadrel" •• 

Jtarajc.ie się o pas ort;y. „Robotnik" na zl~ć onegdajszemu I Pliędzynarodowa sytuacja Bułgarn. 
• . • • • , _ 1 ,, _, ··' • -· _ 'h· i t . . 1 artykułowi p. Pannenkowel CRz,eczpo-1 SOfJA, 23 patdzicrtilka. fPat). Po po 7h~rtnc dla utrwalenia pokoju na Batkll• 

Na m1e:s1ąc gmd!z1en <l10:dat1.owo I afi1d•3v ,t_ V ini 1 nat}C. :n.ns, . nie> , snolita'' .. Soci:llizm a dem".'ikr'lci~') kar- wroclc ze svd po<!róiv tlo stol!c pańdw , ach. Omawluno n:istępnie ostzłni ruch 
or.zyzn.aiy w ladze ame.ryJ}·1ńs'1de i >Starać 3tę O ::·a~ ~pert zag:::::_,„,1ct..n~' 1 ci swe lewe sl<rzydto. czeg'l dnwoclem 1 ententy ,\<tór:t ro ooC:róż odtył po za1rnń Jrnmunistycc,ny w Bułgarji, przyciem mi· 
1500 miejsc dla emigrantów i,,"lla· I · '\'~· mi.arę miejsca 17:lO•ŻYĆ g'O W jest zbyt radylralna rezolucja iednei z I czcn!u ~csH 11~1 r.arot.l:'iw bl!~garskl mini- nic:tor wyrnz'• zadowolenie ze starnwis• 
·~ów. I klQlrJSIUfa~j.e airneryfi(ań~'kim. warszawskich dz:ielnic P. P. S. I stre spraw zagranicznych, l(alfow ta- ka prnsy zagranlcmej, któr:i wprowa• 

\Vobec tego lr.ans.ulat amennkań- V\Tiadue musza wy;dać paszip:r)lrt „Gazeta Warszawska" w a•tykule prosił przedstawicieli prasy na konferPn- dzona poczatkowo w bł;id prZCT knden· 

- • :< ' • . • • I „ I!' ·anirZlJ1 każdemu P'O·siadacz·o„ p. tyt. „Kiedy?" chwali p. Kucharskie- 1 efę. Minister podkreślił przede wszy st- cyj11c w!aclomości, prz•·cz.ynlta się llo 
~-J W \V air sza W1e wyda seszcze. z~:_, 1 •• • - • Y go. Autor uważa, że Już na nowy nk I kfem wzrastafący coraz bardziej autory- rozproszenia fałszywych iniormacji. -
t500 wiz dodatkOWVICh. I Wl ah1davir. . . hędzie lepiej, co ma być odpowiedzią' tet ligi narodów, tej tak ważnej dla sto- W końcu zaznaczył minister, Iż podról 

Prr-awd'()IJ)Odobnie :ieszc:ze w tym I K1·0 zwleka z wy.rob1emem paSIZ- na pyta.nie tytułu. sunków międzynarodowych lnstytucil.- jego do P:iryża, Londynu i Rzymu, PO• 

rOlkiu nastą,p.i pon•OW!J11e d:Oldatkowe' n~rtu w wy.p.adiku przedzielenia Czy odpowiedt: „Czekaj t_atka lat- Delegaci bułgarscy w lidze nar?'1ów sta- zwoliła mu rozproszyć wobec mb1·0~Lit• 
h · d · d · J Ił I • t e ~ ar da '"C cv·11 nvch czy1mików upr:.edreni:i, :7„·:'p1:, w przvdzie;len,j.e mi•ejsc dlla pols1ldcih now3rc mi1ejsc nie z ązy na czas ka" nie byfaby odpowie me szą, ;i0zo- ra s ę zain er sowa"' m • o 1 . . J• : . 

emigrantów pirzed.J.ożyć paSZiJ)'O>riJu do udiziel·e· stawdarny to uwanlu czytelnika. nikł _między Innem! kwestia m1~:1~rn~c1 stosunku do Bułgarii. 
· . . . " Atcemoa. _.wych, której rozwiązanie iest nie· 

. Kaiżdly kto otrzymał z Ame·ry6n ma way. .. 



Nr. 23~. 
ą 

„K UR J 'f R_ W I e.f_Z O RN yu. Sroda, dnia _M _e!!dzi~rnłka 1923 r. 

Jr:o 011EN NiEsm I Łódź czy Wenecja? Straszna bądzie ta zima. 
Przyjecha.fem w pond1eidiz1al·eQc (fe wszel~e p'l"óby oikirąż.eniia, oskrzy- Węgiel sprzedawany jest na wagę złota. 

-a Dzl&: Rarata. ralny d!zi1eń) dio Lodzi V·ia fe'railiny dlen.ia, obejścia d t. p. manewry 
PAŻDZIERNm .Jntro: Kryspina. dw1olt'zec KaiM.śki. nie doprowadzą do celu, zdoby- C~ny węgla wtz.iro~~Y horendfante ipory fod!nak nie słyehać o tr~-

4 
• • • • l • • • w ciągu 01staitnl:lcl:I klifu.I 11Ygodnli.- ,IJIDłrtaoh węgla d~:a miast. O ile 'W'!e 

Wschód st. o g. 7.15 Po za.Jlll'UJąceJ zalhawJe w „W}f_- 'iem srię na czyn roz.ipacz11iw! i wy- Węg1cl, 'k~óry do njiedawnia w ce- my magjistiradkie ~ady węglowe 
Zachód st. o SI· 5.25 ścitgi" do wytfśclia ~:Jiraz po sizcrięsh- ikooałem sallto mortale w ikierundm nile swej JJIO'zostawair p.ooiiżej pairy- w Łodlzi świecą p!U·stkaant. Mag.i· 
wschód ks. 5.47 pp. wem przebyciu stieeipleidhase'u po stioipnfa tramwai}oiweigo. te~u prze.cLwojen'11leg-0, dziś dalelko strat tódZtki cLo d'nfa dlz.isi.ejszego 
zachód ks. 6.33 r. ka'lik,otornnycli sclmdaoh, po tyioh Udało sdę. W pięć miitl!Ut p-otem wystrzeHł ponad !PI'.ziedwoJe·nne ce- nie Wiiie, czy będ,z.iie w sranie do­
Dlu<io~ć dnia ~· 842 wszystJkioh po" zna,lazitem si-ę ósemka po,nosita mn1:e z szybko- ny. . state~ie. zaopa~zyć w opał siloo. 

0 
• • " ' • • Korzec węgla w slldadZJbe hurto- ty m1eJskte i sm»tale. NaJ1PrawdO" r----·· Ubyło dnia 5 g. 53 m. w1reszic1e vtils 31 w'ls prz.yistaaillru goo ścią ekSIJJll'eis,owego z·ółwila P'OlpiTZrez wym kosztuje 800 tysięcy mare«<, oodiobniej ZJaJ01Patirzeinie to napoilka 

Sroda 

,~ ~ ~ p bil 1 doH.. pardlom, tmmwiat tódrzlkic!h. łaguny lódz:kiej Wen-e·cji. a w dirnbnyiClh Slktad.acll opatowvioh na duże trudności i może równiet 
Bibli?te.n.a u czna. u· St-aifem imyśła1f.em, skąd bytu W'Y- • • • w mieśde. sprzedawainy jest PIO Z.aJkwestjionować aiąg.looć nauk·i w 
Andrze1a 14. Otwarta w dni. po- trz,asn.ąć .przewoźm·ilka, łódź. prom, Sza.nown.i patres Md.zcy! 240 do 280 o/się.cy z:a. ćwiar~ę. sztkoifac~ p~e~~yoh. . . 
wszednłe od godz. 3 -- 9 w1ecz. bo<liaij d-eslkę, aby móc siię dostać żali nJi.e moglibyśde siię oderwać DalsZ<I; zwyZka ~e:i1 .. wę~la 1eist . W na1tr~g1~zrn.1~1szem PC?lozemu 
Czytelnia „Tow. przna-1 cli d tr . · na chwill parę 00 waszyicth iontere- pirzeiw~dywa!Jla w ·n:a}bliizsz·eJ przy- Jednak .zna1duJą sie urzęd!n11cv pań-

n p· w- su .ą stopą 0 ~m\Wl1U. • . . , .. '. sztośct. stW101w1 i rob-o·tn,iicy w fabrylkach 
ci6ł Francli • ut. !otrko Jeziora. rupełnJ.C przyzwoite, su~cy~' zaJęć 1. ,,ipot~pienc~yioh Uc1z.ą.c na przedwt0jenne ruMe, mniejszy,ah. iktóre węgilrem swych 
ska 103, otwarta codzłenme z wy· cz>arne, ,jak smoł1a, jak Czarny swarów • a przyJrzeć się gno3ów- korzec węgla ko.szmde dzdś okoto rp;acow!lliików nie obdzielają. 
jątkiem piątków od 5-7 wlecz. Sr.aw, prizegradzaiło dostep dJO Wle- ce, k1tóra roobl w,ilawd do Łodz,i o<l 11.20 rt„ ce111a prawi~ 160. pir.c:i.ce·nt Ty~·odini'.·O!WY z.atl'obefk r?b?tlnilk.a 

· -o- hikulów tramwajowydi. Parę strony kaM'Sft<iego pal:aiwo? wyźiszia od P.r.z~dw?J~ne~. praou1ącego piraez 3-4 dm1 n;e s~r 
.. -""""' C 1 1"'-~-..i, ł A jeśU n!•e stać Wais na tyfo od-I Wic1be'? zbhza1ące1 się ~my st~ cz~ na korzec w~g'la, a urrz~~1ik 

Dzi~ieJsze widowiska. mnieJS"'Y""" ana e uHwl'U~, ~ype . . . . ten gimz1 lk1afas.trofą. Tys1ą.ce tudlz1 panstwowv średniej ikiategon1 w 
nronydh ,po brzegi ziaw1esiistym I wag.i cyw'ilneJ, czy tez dobryoh 1 nie bedizie w moimooci oroa.Jać mie żeli chciałby oipalić miesZlkan~e. 
błotem, ląezyilo sf..ę z jeziorem, u- ohęcl, wyasygnujcie parę funtów· sztkań. ani nawet na1leżyteiie ugoto- musiałby połlQl\Vę pensji wydać na Teatr Ml~rtfsllb 

• Jakoś to b1ędzle•. 
Teatr Pop1ularft7'S 

.Hajduczek1
•. 

C7rll Cln.lsellł 
Dziś program Nr. 8. 

„Grand-Kino'•: 
„Hrabia Es11ex". 

„Casino„, „Sanłn" (Lideczka) 
•• Luna••a 
„Dziewczę 7: krainy burz". 

„Odeon" .Oroza Tybetu". 
„Nowo•cl~"a ,,Zatopiony 

skarb" s cyklu „Huragan •. 

ntemotfł:w!aJąc stra~egiiczin~e. tak-; czy dolarów na W.'PtllO miejskiej/ wać sitra~. . węg'iel. . 
1 

• 

it cznle ł f.aktyoz.nde zidroby.cie po- motorówikli, czy gondoli dla prze- W węgiel m1e są za-0patrz·one Txi_n ludziom panstwo .musi 
Y ; , • 6w szkoty, zwtasz,aza panstwowe przyJsc z pomocą. Głód i zimno 

zyc}i .tramwa)olweJ: . • WlOZ'll pasiazer · • • z braku od10owiednich kredytów. złymi są doradcami. Możemy d()-
~ 91ę Meszcoo, ze Varsov1ens1s. Ni·e Jest wqęc wykluczone, że w czekać si.ę, że l'Udność masoiwo 

W pogoni za dobrą cenzurą. 
Władze skarbowe zbyt gorliwie chcą wYkazać swe 
kwalifikacje. Krzywdzą obywateli i łamią prawo . 

wielu zaiktaidaoh trzeba będzie zacznie poszukiwać jaki.egokol. 
pnzeirwać .naUJkę. gdy nasbainą mro- wietk ma:te.rjałiu na opał', tak ~la~ 
zy. dz,i3 gfo<lna ludność miast w Niem­

Komisarz do walkii z drożyzną cz·ed emi1gruje nocami na pora 
zaoowiedziat że zaoPatrzv w ·tani szukać kar:ofli. (-) 
węgiel ubogą ludn<l'ŚĆ mia:m. Do tej 

Dmuchowskiemu zdmuchnięto Obejmudąc tmzędowainie, p. mini- an.i obow1ą:zi'lru ziaipłac·emiia an! ?<f · 
ster Kudharsk.i wY1J)Owiedzial zda- seitek ze zwtdką w WYISt()lkosci 5 
me iktóre dosłow.ni1e Lntenpretowa- prncent dzieooie. Wpływ więc, 
ne Jest przez iPolSZICZteg,ólne władze ptęci'()lkrotni.e zwięksiz:o1T1y, jest. • Co? 3 miljot'ł.Y marek. Kto? Dwie boginie. 
sk311"bowe z lklr.zywdą dla powagi Skairbowcy. pragm<tCY zdobyc Jedna Luba, druga Berta. 

-..--Q--D--E--Q·-·N--1!1!'1"!"1"!1 ustawy i ze szlkodą dfa obywateli„ ja!kin.~}l~~ą ?iphtj~ .i k,wati.fiikacie (20) W restaurnc1i przy uli. Po-!rzvsz1ki zabawv. Lube Koronkie· 
M'iamo\Vicie oowiedział p,Kwchar oonarmrneJ w1ce11mmstirow Skarbu, . k' . d 1„b .. · ·k d . . . ..~ p k 70 . B 
,k' ż zd ~·adh i ik 3.!lTlka- w'edzą 0 tern że reildairnacja ni- mo:s„ i~1 r:o czas 1• ac11 s r~ z10 1 w1cz .. zam. LU. 001ors a , er 

s •b, e o 0 . 
1 . w. 1 1

00_ J . . z nikomu nie mo la no me1ak1emu DrrmchowslJ{lemu · te Rutf. zam. t111. Do·l1na 9. 
Dsd c}ach klerown~ilc6": wt.a.dz sk~r . g Y Jeszic e . Po ~ . · 1oortfel zawierający 3 mi'ł.ioinv mik· I W sprawie powvższei 1mlic_i„ 

Sensacja! WY'ob sądzić będz1e m Podstaw.i·e P.rzede.wszys~lk~eirn zamm zo~t~~e O kradzież powvfazą Dmu- o.rowadzi dochodzen1e 
WIJ)lyiwów podatkowydh. zaiłaitwlJOłlla m1me ze sześć m1es1ę- h 'k' od . d~ . ' · 

Wraóomo dobme. te w armii cy i r-ei'ktlamowama suma strad ·dfa c owis 1 0 eirzewa wie towa-
Semacta1 

urzednilk6'W ~arbowvich mato p1taitnilka wszeliką wartość. a na­
jest takicll, którz'}"by po\Sliiadali wy s:ępnie zawsze me.ima Zrtlaleźć J){)-

wstrząsa;ąey dramat v.i 6-ciu aktach, margane i po.trzebne lk'WalifikaioJe. wód do przymusowego określenia • kł ? 
rozgrywający się na tle natulJl egzo- Ody więc minister OO'W'i•edział, że obrotów. To brak iakieiś niic nJe 1 co Z tego wyni O 

Groza Tybetu Szukali pociechy w kieliszku 

fYcznej. en.ergilozne ściąganie ;poda ~lków i znaczącej rr<:siążld, to rzełkomo nie W dniu wczorajszym sporządzo1110 kowski (Nowo-Sikawska 3). Stefan ~. 
„0.1.a.m.r.ad.z.re_ty_d•oz••wo-ro.n.er ___ _. przY'S'J)aJrzanie wiptyW6w. wystar- octpow!1ed111io p;rzel:czone wpływy znowu cały szereg protoku16w na we- szczyik (Cmentarna 14), Lud1wlk Sulcze· 
.-....-----·-----.... „ CZY za wszelkie imine, roz.poczęły walutowe i t. p. sotych gości którzy po<lchmieleni nie- wski (WSQ)6lna 9), Bolesław fłeni·he 

CASINO sle prawdz~we w.wody o dobrą Jesteśmy w stanJe 1J(l'1Zytoczy.ć e-0 wszczęli 'awaruturę. (Gdańska 123), farael Szprcchle.rc (ul. 

~enrurę. o u~yslkanie 01Pfa11i nale- szer~~ ~ad'kó~, w ~tórych :ni: Do odpcmiedzialności pociągnięci zo- Wschodnia 33), Stefan Buialski (Ra iten 
..,......_ _________ :;.m.:.. ... zyce ulkwaliflkowane~m skarbow mo, 1z me Z'll~lezioi!lo me w k~iąi stali następujący 05obnicy: nr 5), Józef Dendowski (SierakC'wskie-

Dzlł ca. . . kach,. OO moznaby ziaikwestJ'Olll·O- Stefan Wasik (Wacława 13), Michał go 65), Modest Kapuszewski (Spacero-

''SAN I N
'' Wyścig it~. stał s!~ llS.tną plagą v.:ać. 100t:a.1k obrćt do oocd~tko~a- Andrzejewski (Naw:rot 28), Leonard wa 10), Piotr WajdemaJe-r (PiotrkOW• 

dfa Wllaśclcieti przedsięb1orstw, o- ma przyJę.to W wys0\k-0śo1 kilka Wagner (Targowa 36) Szozepm Ka- ska 176). pap 
pifacającycli t>Odailetk obrotowy, je- razy wJęikszej niii wykazany w mowski (Piotrkowska '166) Jóref Ziót-

Wlelkl erotyczny dramat \q 6 aktach, dyny, przy wY1Ill•iar.ze którego ksią:żkaoh. Na rełklamac1e oświad- ' 
Ilustrujący zgangrenowane tycie Rosji można piow:iększyć WIP'lywy w SP-O CIZa się, że książiki U'ZITiaie sie tyllkiQ! Co wasza królewska Mość 
Z rozporządzenia v.iładz cenzura!- s& dowaiLny. w spótikaicih rukicYlinyiclh. 
nych tytut San in zostat zamieniony na WyirnLer.za się td ten 1>0<latek Wrierzymy, że s-ą na<liużycla. że wyprawia? 

L JDECZK A. ff w ŁodlZJi w slJ)Osób, który trzeba tajona bywa prawdziwa cyfrra o-
'' ~ • nazwać • .dzilkim"-żada sie od uto broru, ale uiprzedzen.i<ami 1k.ier-0wać Strzelam sobie dla wpraw7 • ... ___________ „ daitndka 1>rz.ed~orenia de!kfaracjj o się P'l'ZY wymiarze podaiikou nie po- . . . . . , . , 

obrocie, ipłam.ik ro uc:zynil. żąda winno. (~) W ~m WJCZ-OraJszvnn. w jc.ia.n~1. Jeg-omoscia„ którv naisoo-
"' sfe czesfJa rmz,edlorienfa do zbada- Sprawę tą pdlecamy gorąe-0 u- ~o~mach . w1ec-zomvch. ~atroil po ko:m~e~. pukał sołne z. floweru ~ 
~ aJ1a btąg bandniawycli, i to wsta- wadze izby skaT'bowei, której kie- 1._cv:w:i_v orzechodzaie u;hlca św. 1 now1etrze: ~~· . wvle.'!1tvmowamt 
~ ło uczymione. Płatnifl< przygoto~u- rorwin.icy, jaik wiemy. mają p~r?:a . P.m11!h uslv~zat strzatv. . . okazało sie. 1z 1e~t„to Ew,ald '!<'r~ 
g je giot6wtkę,, w,p'taca Ją nawet, az tru. sobą dil-ugą mtynę słkarbową i 0 j Sar

1
dza.c. ,ze s~ to .od'.ldo.sv 'Yalki . zam. przv uł: ~m1tn. m. 3-. wielki 

.... naraz otrzymuje nakaz pfatnic.zy talk.ie kwalitfiikaoje ubiegać się n·ie ze z.oczvncam1. slk1er?wat s1e w arna.tor b.roni oatne1. kt6rv str;i;e-
; :na sumę 'Piecidkrotmde wvższą rui:ż ootrzebują. si;rone. s'kąid dochodz1~v. st~zat~. 1 1at .1~1dv1me dfa WJPrawv. 
• wvn'11ka z dieldairaici! i ina:leżyole Piriiedewszyst1diem trzeba sza- Kolo domu nr· 32. zauwazvh pod!- Stnsano oroto·kół. 
g .prlO!Wadz·onryoh kis!ątelk. nować ustawę, która po'Wiada, żie I.---

'S. Moona ll"elldamawać, jest nawet ,nafortycie rprowaidzone kslęg:i llm-
~ p!"zew.idrz:lany na ten cel :ermi:n.jpieo'k.ie są dowodem wystacrzają- FELIETON. 
~ Ale rek'lamaicja nie wstrzymuje cym. bm. 

) 1Baczność lokatorzy! PREHJER I PREHJEROWA. 
ł . Prenderowa: - Oięgiem się gorzej, a potem wszyistko coraz 
• Nie zostawiajcie mieszkań bez opiekł, bo znaj• szwendasz. wałkooiu jeden 1 go- lepiej. 

i 
30 o\0 fanle1 nit D sprzedBICOW. ~ 

nowe kredyty 
gosDodarcze ł. K. P. 

dziecie ruchomości na podwórzu a mieszkanie spodarki nie t>iall'U.iesz! Premierowa: -. Nie godal1bvś 
zafęte.-Wlaściciele domów znaleźli nOW7 spo• Premjer: Cicho, stara! Ja te- ~zdur.stV:' na .starosć. To ty mvś-

sób na ochronę lokatorów. raz z panam.i trzvmam. hsz„ ze ~ak suę kaputSta !3:Z prze-
Premjeoowa: Co tv z panamii? pa~1. ?t-0 Ją 1Potem czeiladz Jeść bę-

(20) W doonu nr. 113 .orzv u[. rem i SiP'rawe o ek,srnis.te odldalat Ja et dam pa'llów. Poczekaj hv- dziue · . . 
RzgowSlkieri. zwmtowal 2-q>dko.io- Chciwv zarobku właściciel do- clu, j,no sie skończy manda1'. już . Premjer: Ale ipohtvka to me 
we mieszkanie Moozek Wa.in- mu uostanowil !e'Cl!naik po·zbyć sie ja cię wez1J11ę pod moi·ą o"'"elke Jest krut>'Usta. 
traub. pfa.c:aic re2Ulam4e czmsz Wa,iintrauba bez sadu. Skorzystał • . , ' IJ' • Premłerowa: Juśdć, że politv-
mieszka![]iowv. wiec z nieobecności niewwwd!ne- Premier: Nie krzv.cz !ak, na- ka to nie ika'P'tlsta, ale tyś z nieJ 

Czwsz ten wvdawa~ sie zibvt ~o lokatora. wsze-dit do ieg-o mie- pn~zona. Je~Z1C~e l'!Jldz1e, ~~t~- kapustę zrobit taką, że mię ludz1e 
Komitet dvrekc::vtblY P. K. o.

1 
nh;ki wtaścicle.Jowi domu Włady- SIZ'kainia okinem i wvrzud1 wsz:fflt szą. i POmyślą, ze ia rzeczy.wirsc1.e do SJróldmego pokolenia JJ1'1Zek1ęli. 

na ostatlniem 'PQs:iedzen<Du '\ll'IZY- . sllawowi Michałowiczowi, tern- kie. zinajdU:iace sie w mie.szkaniu talki. Premier: Kto cię 'Pll'zeikląl, ga­
mat da15ze ktedyty g;o$Podarc'le l\bardziei. iż na mieszkanie Wa.in- nierochomości na oodwórze. Premierowa: A .iurż'cić. żeś ta- daj, fotrv, łotry jedne. Spać im 
w surmie 34.500 miłj. mk. ZglosrLO- trauiba miał dużo amat<>rów. któ- DokonaW1Szv tego w Pocie czo kit! Plrz,edtem śPiewat. Już ci od- nie dam, IP'roceisami .,,nilszic?,e, w 
no żą·dań kred:v·tu na sarnę mk. 1 riv orr.zv obecnym ~lo0zie miesz- la. moczvście W10rowadzi~ do lazfo od sikóry? Przedtem mówi·- parobki poślę. 
40.960 m:illionów, z: czego uwzgiled\'kaniowvm ofiarowa1i duże sumv mieszlkania nowe.go lOikatora. bio- l~ś: „Czekaj, kofotuszlko. "koro Premjerowa.: Gadaj sobie 
.n.; ono 84 proc. Z kredytów przy- I za takowe· d " tyl!ko zo.S'tanę premderem. be- zidrów. A ja c1 powfadam. z,ostaw 
zmanyC'b przypad~? na przemvst I Kamienic.?.11i:k chciwy na pienią rac sute ·•0 lste,ooe · dziiesz w la!kierach chod1zić. z pa- ])Ollitvke. pożegnaj się .l!rzeczrnie z 
ro.Jnv - 6800 m1l3 .• górniczv .- dze szukał różnvch sposobów. a- Po Powrocie do domu. \Vain- nami witać. w rnstawracji oi-ć . lu- panami ii zostań ozem byłeś. Naj,., 
1200. mineralny - 85, hutniczy- I bv usunąć niewwrndinego loikato traub. wid1Ząc co sle stało. zwró- dizi zai:;ran icznvch przvimo,,·ać" ohvtrzetiszv lis nie wYłaoie wszv 
100. maszynowy - 1800, chemi- 1 ar. a więc zaczął orocesować sie cit sie do Policji. która z kolei - a dziś co. ja tu bidd·na s.ieidzę i st'kircb kur we dwo;rze. ztaip.ią cie 
cz ny - 5250, d·rzeWinY - 800, ! wvmvśJlajaie na.irozmai.tsze soooo wveksmi1owara nowego lokatora ni;akej rady dać sohiie ni·e mogę kiedyś. bratlku, ri zedrą sikórę i zro 
spożywczy - 8040, konfelkcyjny by. aby wmotvwować orzed sa- i WIPrwadziła z oowrotern Wam- i jeszcze 11.1di7:ie Plll!ia w oczv. po- hia kof:nder.zyk. 
-2fi i po.Jii1girafi.czny - 1500 mili.' dem nieprzyzwoite zachowal[)ie trauba. kazu.ią. 'Pakem i mów.ia: •. O wi- Premier: Afe do;p6lci mam skó· 
m~i<: Spółd zielniom r>rzvznano -1 sie lokatora. Lecz wszvs~'ko na- Pomysfowe~o kam~ełli.c7.JT1ika dlzita nieszczęście. to wa~z 0hf()ltJ rę na Mbie.„ 
.1::020 m:n. na cd.e komunalne - ~!T)rótno. Said oo roimatrzeiniu s.Pra nocią·l?!lle'ła do ocilpowie<l·zialinośd \\nszvsittkiemu wfal'ien". Pr~miero·wa forzervwajac): J 
?260, na cele oświatowe - 1000 J wv. dochodził do W111iOS1k1u ii I karnei za samow<>le i na.iście mie 

1
. Premier: Nie siedź sie. stara. do1Pó'k:i ona jeszcze c-00 warta. 

i różme - 650 miUonów mk. 'Waintra'U'b bFl wzorowym lelka to szk an i a. N a,Wierw ws z vis filc.o lbę<llz.ie coraz · · - '"" (Mk. 



4 
11I< UR J 'Ę_,R W,LĘ_Q.~Q..R NY" Sroda, dnia 24 paMziernika 1923 r. Nr. 235. 

-----------------------------------------------------~~------ . -
CO Sllł DZIEJE W POLSCE?/ Chybioay podstąp~ U O lt_,A BANDY1~0W 

~ z Krefeldu don-0szą od ,,Neues Wiener . ·o ~vl~TAN' u 1Jc·u 
LWÓW. W tych dniach pewfen . mtodrlienie<e · • I Jonr.nala': A ~ J!. n_ A ~Jl 

Po feriach let~ich talne wy~tady ru~- lw~ki~~o. Petra potodnego, obeon1e ro- biegał tam I z powrntem po pero:n.le Niezwykłe przygody dziennikarza frant:::uskie.do 
kle, zarówl!lo umwersyteck!e iak I poh- tsy;sk1ego uchodzcy, I stacji wrz<lfuż natłocz,vnego Pociągu po o 
·techniczne roz.poczely sie }uż przy u- I Przedwczoraj policja wikroczyla znów 1 '. • • ' 

dziale okoto zoo słuchaczy. I clo lokalu czytelni „Proświty", mieszczą I SZt1.kUJ~C naprózno wo1nego mieisca .. - . Na wvs:Pie Korsyce znajduje r sy'ka(1skich zaczął opowiadać o 
- Jak widać szeregt s!e w ostatnich lcej się w zabudowaniach śwletoj.urskich I Zwol~il wresz~f e kroku: przybrał mi•ne I s1.ę w p·„t,ny.m mzkwi'Cl:e rozbój- swych „czynach bcihate-rs·!cich". 

ezasach og-.rom11-ie przerzedzi.ty, Dzieio wyk!aclal znów prof. Petrf tt~l~dny. ~tó I powazną f zhllzy.wszy s1e do ostatniego mctwo. Niejaki Ro.man-etti wvko- j Od lat 17-tu d·z ierży 01n komen­
sie to. wskutek te?'O. i e c~c;ść ruskfc:h za ! ~~1~ge;fk~h~~li~i~ol~w;?kr~~~t~~,el~sira: w~gonu, zaiwofat:. „Wszysc.y w~sla<lać! ny~je tam, jako wódz bandytów dę nad bandą. Gzte·rnhotnCe zo-
k.CJ1!1spiro'':'anych al~ademikó": . zap13afa ' sp:suiac odno~11-e pro1:okuly. W a:;on ten będz.1e odczepwny! pra w'1e nieograniiezoną władizę. stal Sika za ny na śmierć oczvwi·ś-
L;~~i~:w1e;;~~j~ń~JJ 1·J<K~3:~~~~ ~ 

1
. Prof. 1-Io!oc!1J1y wsta~ areszto;wa111y. S:ód podróżnych, natłocz.onych w wa Jego potęga je1st tak wiel1ka, że ci'e zaocz/lli·e. W r. 19iO bvl 

00 
reszta zaś z t. zw. partii „fedakowc6w" Ja~o uchodzca, obcokra1owlec. ktory na gc;n:e, powsta!~ zamieszanie. o!m-op:nc. nazvwany jest o.n. p-owsz·echn:e ra:z Pienv s:zv os~rndJony o mord, 
pozostała we Lwowie f, iak m6w.ią, za 

1 

duzyif dplrzysług~Jąccgdo m_~ pbr~'".a bazr?• VI szyscy rzucih się ku wyjściom, chwy królem koirsyikańsbch bandytów. "'.d yi zabil ni'e1'ak.ieo-10 Carbr1'1cc1'a 
bi . k. . l t . k' wys c ony na1praw opuuo mei ęuz.1e t J 1. ki 1 t t! li 1 n_ "' " · 

·ru e s01wi.eo ie ?rgamw e a}ne wy .a- poza giranice państwa polsklego. a ąc swe wa iz wne w .oczy s ę runiieważ jest ZW'Y'CZajem <ltzien- Zarzucił 0'!1! Roma:ne~ltti'emu że u-
dy tmlwersyt~ck'.e. . Ta_my uniwer~ytet ruski po.zostale o- pr_zemocą do fl1lll!C~ wagon~w, tr:vum- ni•karzv. że wszei1kiim wi!e'l'ko.§- kradł mu km.wę. To rn.zwś'cieczv 
Wla~z.e pob~yme rozt~cza1ą opiekę b~cn1e catkowlc1e pod wpływami _komu fuiący zaś ml-0dz1emec roztozyf slę wy ci.c:Jim skfadają Wiizyte I urządzają fo wodza bandytów do- n ·wvż-

nad dz1atalnośc1ą tego uniwersytetu i w . ms.tów małopolskich. Tel też okohczno- godnie w opróż.nionym wagonie oz.eka- wvwiady przeto nnc- 6~- s t · · aJ 
dniach ostatnich z;likwidowaty trzy jego Iści Jlil'Zypisać należy, że Jednostki nau- i . . . . ' . . . • . . vv~'D l'IJ'l ~cow- zego s O?rua. 
ekspozytury. Onegdaj wieozorem wlcro kowo wybitne. Jak dr. Rezurat I dr. Stu j ląc clerph.wie cxlelścia poc~ą~. . mk parvs'kie~o dz1en'Tl;'ka „L Ooo- - Tak'ie kłamstrwo - pow'ie-
czyla „policj.a do lokalu szkoły „Ii.rln- : dziń~k.i w~pófpracy z unlwersyte~.em cal. Wagon ie~nak s.tar spokoirue na miel- vre" złożył temu królowi bandv- dział on - nie me>glo na mnie 
cz.enk1 i zas.tara tam z~ sluchaczy ~rn kowicie s1e wyrz;ekl!. „Rektorem obec- scu, a po kilku m11nutach ukazara się w tów, P'I"Zejeżdiżając przez Korsy- ciążyć. Od'ku.pi'lem mu krow al 
wyk1ad.zle profesora umwersytetu k!ro- nym Jest dr. Panczyrzyn. drzwd.ach głowa naczel.nika stacJl. "Ach kę wi'tzytę zab al . · ę, e 

• , . r em mu zyc1e. • 
CZ1ł'STOCHOWA to pan Jest - zawor~r urzędm!k - o- Po dlurn'e'i p.odtrófy samocho-- Po niejakiJm czas ie musieli tak-

~ ~ w~ sprytnym. mtod1.Jcńcem, który wy dem, podjętej z Ajaccio, stoll·cy że Carlil t Bieraing'ieti przepłacić 
Szalona drożyzna wywiera niepc~cr I Byla to nad.wyraz tr~g!czna sce11a, prosił wszystkie~. padróżnyc~ z tego WYSP'Y .i po dlugiej krętan&nte po życiem. Ci dwaj ludz.ie, również 

,1y wplyw na _cafok_sztalt życia codz1en- ' gdy ch?ra, !eząc na lóz~!1· zauważyła I wagonu, zapewn.iaiąc, że będz1e odcze- korsykańskich weirteipach, przy- bandvci, poda wali sLę za Roma­
aiego, wpl~waiac meJednokrotn!e na •:et krzątam~ę 01ca. który zbl!a1t Jakieś pu-

1 
piony! Otóż, jeden z moich podw!ad- był w,„,e.s·zro' . a mr· ,;se pr:zev -a netti'.err;o h t ób 

na ewolucie charakterów Judzkich. Wy- dlo z mecheblowanych desek: . ~ -· .e n e, e n - E> ~ c cąc W en $J)0S 
padek. który poniżej podajemy, iest wy • - Co ojciec robi? - zapytała om<lle · nyc~ uslyszar te srowa pam.a 1 nle spr~ czenia. Bandyci, towarzyszący WYITT.lU'SiZaĆ pierniąd,ze od górali, 
mownym tego d~wodem. waJacvm głosem. . I w<lz.nvszy rozk~zu, fsto~me odcz~fJl dziennhl.rnnzom, umyślnie klero- dla których Romanietti bvl wiel-

Przed k!lku. dm am! na Wyczerpach -. .Aoo myśl~ o trlln?me. córuchn·o. bo 

1 

ten wagon. Pociąg wlaślllle odszedll wati au. t<0 na krete drrog.r aby za- ~m postrachem To nad z' vcr·e 
pod Częstochową. mieszkańcowi tamte) lekarz pawledzial, że zyć długo nle be- t ć ś"l ·d . d •.< ' • • • • u 
szemu. niejakiemu Bre.ndzlo-wi. zachoro dziesz.„. IQ d . d • „ rze a 'Y 1 utru n1.\; poocfut. J~go naz•wJlsllrn skfomlo Romanet-
wara dorosła już córka. We:i;wany z Bt~n.e źrenice chore! zaszły lzamł. I ni po z1em1ą. w jakichś gęstyich zaroślach tr ego do wyid:ania na nich wvro-
~asy chory:h le!rnrz oświadczy! oiou, Westcłm~la .boJeśnie, o<liw.r~cauąc twanz w lrabstwle SUrli:ng rw SzkocJJ na zakończvla się ta P-Odróż albo-- .Im śmierct, natychn:lfast wvkona-
ze niema zadnei nadziel utrzymarnla by nie w1dz1eć twardego wieczystego Io t .r I d ' d p lh·'.nk · d 1 · · źd n ' 'uż n rr ' -1-6• b d. 
przy życiu dziewozy1ny, która dogory- ża. które budował Jei ojciec. ,,po u~wwym zac 10 . z.ie 0 G '1. u, wiem. o a sze3 Je zie mowv ~ _J;,.,o pirzez CZ1-0'll!\ w ami Y'. 
wa w os~atniem stadillill1 such?t galopu- Pod wlec:z6r gorąc~ka. się w-z:mogla. l ~oi~z'°:a 0;f~i~~,pa~~chę,~l:Ze~~~<l1:t być rn.e mog-lo. Wrtedy -:-.. 91001WI~- W _r~lm 1~20 Roar1anetti .w ~ia-
.fących: Nie tu jednak rdzeń meprzecięt- W pó!sen111em odrętwLe~u zrumgotaty , <!;winią rówrue oieżkieJ katastrofy. iak da dz1errmrkarz - puśc1ł:iśmv snę lv d'zn,en zalJ.1~ w restauracji AJac­
'llel zaiste trag_edl!. przed _na. wpót.martwemi cx::zyma ponu- fa kitóra nawiedz.lla u nas Reden". · w podróż 1przez lasy i POtQ!kd gór- efo hnrSJ>e'ktora pon~~jj. gdyż ten 

Przezorny 01c!ec. ochłonąwszy z pier re ma1a1ki pogrzebowe. Zamosta sie su- T' d dz . t "eł·nl 1 s<k' kt"-· tr l ~ ~A1..• h · l . ć .... '· A~ 
wszego wrażenia, postanowił zawczasu chym, spazmatyC'Zlllym płaczem, west- arna, 0 ?Jr~ aiąca s arą. a nap k 00~ ie, vi·.v wa P~ze~z10 gU'U-t..I- C C!la aresztowa . Je\Jlueg-o z 
uomyśleć o pogrzebie, który w budżecie chr.eła i po chwiJi ucichla na zawsze. 

1
wot da sbtuc1m23iek, p.rzlcmi;war.adzsilę 1 !,.0a~wazalo- nę. Nag'l.e ustvszeiliśmy akrrz)~ czfor.ików bandy. 

, . t I .k . d e N . t t b l .... Pr a SZY opa I, g e ,,.. "V tó .„ r . eil,ś . sm1er e ru a c.zy1111 zazwycza1 o~c po- azaiu rz. rttml!la Y a g~,uwa. zy- 70 górn.ków Pomimo natychmiastowe- „s l UJrz , my wvm1e'f'z·o11ą Nie należy przYJYU!S~zać że 
kaźną wyrwę. Wobec drożyZi!1y trumien ga.nnęła zimne z,wfokl dJZ.1ewc:zY!llY. w ·1 I • mk <I byito I w nas lufę strzie1by w . fi o ó b ' ' 
i .braku pienicdzy. nieszczęsny ojciec kuj której zamartych oczach zastygł n.lewy f~?!k~1 ;~g~ó~~ó~u, ~~.z~ wi:~~I~ hasta • mogliśm ' w'ó ymien,•on ten w drz andvtów stale ukrv:va 
p1l od sąsfada kilka desek... mowny krzyk rozpaca;y_ vod z.Jemńą. • , n ć si J dal j vJ od1 e-wlz~s Pk5f- się !": górach. P:zectwinle, świat 

-----o----- Gazety angielskie przY111os.zą mtrzą- ·. ą ę e · . . . g 0 l 0 0 0 C'YVllfilI.Z·QtWany m.e )est mu obcy. 
• • • • „ • 'sai:lce szczegóły klęsk!. MJęclzy lnineml ; 100 metrów od rmeJsca, gydizie na~ Zna 0111 do<:Jk:ona1e iprzyjeimnośc,t 

Nlebezpleczen, stwo trzec1e1 n"cl ! opi~u.ią. ~e w pierwszej partii rato•wru- zatrzymano-. z.r.,a.i'dowala ste ju'Z wie1lk.omiiejskie ~ n:l.e .obce mu są 
J6.ll • !czei 7JllaJ<lowar się stary gómdk, Móry 

1
. kwatera k'fóla bamd'Y'tów.. Córka też oo.)n-O'WlSze atra:locje Paryża 

· . . M N' . , izJechawszy na dól dosłyszał gł.os syma j siostr e !ca j go 'taly J · . · 
Auto.r anig1el1Sk1 ac - Donald! t.e sa to am mężczyzinb, a.nlll 'ko- walczącego z zal~waJą~ go wodą i z n . e t>OWi, nas ego naJzwchwalszym czynem 

Olair'k, nazywa „trzeclią p'fcią" i biety d stano.wiią groźne mt:iebez- ,wzywająccgv pomocy; uratować go. bardzo uprze.!m;te .'I poetzęstowaly byt u<lJzial w przyjęciu, urządzo.­
w:sipókzesne kobiety oddane sPOr pieczeństwo d1a pirzyszfo.ś··:i rasv. Jednak nle z<lnl~l. Do wLcśnlaków, orzą-· wnnem. P-0 n1~1a'k1e.I ~hwi.1l.ł otwar nem na cze§ć iprez. Milleranda. 
tom, wvrzelkając na małżeństwa I Wobec teg-0 władze p.ańtstwowe cych pola, dobie~aly z pod z.Iem! 00- lv ~ię drzw ti zjaw:ł się Roma- który iaJko głowa pańs'twa:, o.diwie 
. . . , tw p· ·~..t ' • • ó i,( b glosy Jeków l v.olan!a. ale nie mog!l ne·th mężczvzma maf ....... o wzro A ... ·t ku ""'~ K k 
1 mar01erzvns a. i/sze mIYoU'ZY 

1

. powmmy IIla nie !Z'Wr c .\; aczm.ą pośpies.zyć z ratunkiem 1 ttiie zda w all • . 
1 

d b "'"- · - IJ/t..l w ro izesz1ym orsy ę. -
i1nnemi: uwa.gę'. !scbie sprawy skąd odgłosy fJe po- , stu, ma1ący wygą. ardzo sym- Samochód R-0mauettl'esro jechal 

„Trzecią pleć tworzą mtor.ie ,Za sto lat - dodaje IZ ilrcinją chodzą. . patyczny. tuż za automobilem prezyłdenta. 
paninv siports:me.nlct. Ich zamiło-1 Clarik - zaledwo trzec.ia azęść p'e Depe~~ ~~eo;!~~ern~le~~~~~ząz 1 - Pr1JY1byt pa-n tu tai, aby zoba- Ubrany w Slll1ok[mg Rfilmanetti u­
W?-n·i~ do wsz~likich sp,ortów SIPra dz.i~i bętdzie . przychoidzi..ta. na ż~ •;;dobyto z zalanel kopalni j.eszcz~ I czyć bandyte Romanebti'ego ?. - czestw:''ozyt także w balu, wvda­
w~a. ze enenua o•rganow rozro<l- świat 111ormalr&e ;przez lkob1etv, P.i<:Cliu żywych jl'ómiMw. którny spę- za,pytal z cal'ko·wi;1tą swobodą i o- IlY'JU w AJaccio z o/kazjj :i>oby:tą 
czvch sioipr,Ji1owo piraecho<lz.h w 1 reszta będzie wvtwairzana w im- d'zi!i "". zal.aneJ. pe!nei gazów trujących bt1vudl d-z\enn-.'.~ana s-Poirzeniem. Mil1eranda. 
~~s'.J<uły. ~skute1k tego tZ1awia-

1 
kub<atorach. Wt~dy k-0bi~ty będą :~~i~'. ctc}~~i~ć~~ie~iT.~ ś;~u~~t~; ~astęm1ie zasiadl do sto.tu. Ku uczcze'Iłiu dtzfe111tnllkarza. któ 

Ją s1e un 11Ch cechv charakterys- mo·i:;fy Sl\vohodrne ·pośw1ę\:ać się kromke. chleba, tywilJ sie Już tylko wzi ąt do rękl szJklanlkę na1JJefnlo- ry nie obal\vtat się audjenicji u 
tyczne męs.kfo, które pobudzają ululb.i-0111ym sportom, ale w tei e- 1 błotnista wodą, która szumfata dokofa. ma wi1:1ean i śzmedąc stę, mó-w'tl.t da- kr61a baan<lvtów. Romane1tl wy-' 
d-0 naśladowania mężczvzm i do poce kraj bedrv:e na d:ro<llze d.o u- Depesze do.dają, te uratowani bynaJ- lej: dal wlieczM taneczny na /którym 

• • .<. ~,(.ń,~ 11 • Ai, , mniej nJe upad!! na duchu. Wydosmw- A 'd · 1 · . . 'N 
r-0zwaw1tama o rv\Wl'U'.:;vr P1·c1. p.auiau. szy się na pow·ierzchin.ie ziemi, prosili - . zatem ma pan go. prze wne e Pf. to J śpiewano. astepmeg0 

Więzu·enie dla wro"ÓW małżeństwa lpnedewszystkiem o-papierosy. sobą. P.ozwól. pan wmucść tę,dnla korespond~n1t OIP'UŚCi'ł kwa-
6 • • • sz:klar.C<e na nansk.Jie z<lrowte. terę R-Olitlanettr'ego w asyście 

w New Jorku lsmiele przy Ludlow- Delegat wlew·lów wyja~nn p!ek•1ym Zdziczenie. Następnie król bandytów kor- czfoników jego bandy. 
street więzienie, kłóre posiada special- panJom stanowisko nleP-O.praw.nych ! U „ lmn Jal B 

11
_,_ 

ny od.dział dla rozwiedzionych mężów. siwych towarzyszy. • czeu g aa ny w er~ zamor-
którzy nie chca placić alimenitów. Sześć Otóż uważa.Ją oni te amerykanka wy dowal 8-letnlą dziewczynkę, z którą 
~iesięcy - to naJmnieisza doza dla ta- cho<Lz.i z.a.mąi tylko' po to. by WYiZYskf- przez cały rok utrzymywał bliższe sto­
kiego przestepshya. . wać męża swego. Gdy zaś zrui•nuie go sunkl. Zbrodnlę wykryto dopiero ooe-

Wobec tego w1eźn!owie zalo2yH klub, już doszc.zetnie rzuca go z cara swo- daJ dk 
3 

_„ t _._, h. 
\tórego g!ówną te.ndencją Jest nienawAść bo<la. ' g przypa owo po -.... ygou.uaac 
do ~.obiet. Wobec tego klub postM'!owdł nłe pła- Zbrodniarz, Po d<>konanlu morderstwa. 
. K!Jka tygo~i temu, p.rz:rbyla ~<> wlę cić alimentów, gdyż malżeństwo stało- nlczem się nle zdradzał, mieszkał dalej 

'b1cn1~ delegacia kobiet, która. InJafa na by się zbyt dobrym iintea-esem dla ko- u rodziców, chodzlł do szkoły I WYJ;>.ra-
w.róc1ć upartych przestę.pców. Ale skut b:et ... 

1 
k 

1 
__ , 

ku me było żadnego. i · w.-„ psoty z o eg ......... -----

Dostępna dla ~~żdego ,._ potrzebni chłop CJ 
Maszyna do pisania „Heroina" 

najtańsza w Łodzi do roznoszenia gazet. . 
Pierwszy transport ju:! nadszedł. i 

Agencja Sr>rzedaty Maszyn Biurowych, Zgłaszać się do adm n .• Kurjera 
.i. Głó-wna 38 m. 8. lltł-8 Wieczornego", Piotrkowska 106. 

CORSO 
Zielona 2 

!~:;~=~=g:i~i~~~ „Pojedynek olbrzymów" :;o~O POiOI fieO śH~d~~"oe~ 
detektywnego - . - „ •. •wsmQHJWtJliPW&tM e+w„'M'B!EE!l!!l Y 

es__ IWWW _!!!22!i! _ 

GEORGES PO UR CEL. pełnie sam, więc, ośmielony pań-' - O Hortensjo! - szeptał pnzy- l - 0.J}oiwiem panu moje życie w 1 Spojrzał n.a zegarek: 
ską d1oobro'C-ią, po•stanowJfom zapl!l- tern, a usta jeg:o oam~mienia~ u- ki.Illm s:ława.cm. Do trzydJzieste·go - Trzeba 'W'I'acać dJO domu. Ody, 

Szczęśl. we 1k1ać d!OI pa,na. śmiech szczęścia. 1 roiku życia by~em flecilSltą w te- ' by Adelina wróciła i nie zastafa 
I Zap·~·wniłem g.o, że siprawił mi Byłem pewien, że sitarzec w:spo- atrze .,Variete". A potean by.ta mnie, byłaby to is.tina katas:tro.fa! 

niałzeńSłWO swe.~i 01c1'yi~ziimiami prawdz:;wą mina w !oo s~·os6b sw~ ~01I1ę. Spy· P'U:St!ka. Ożen1ooo mnie z Adeliną.[JesrkMtliw~izta! CzynLew!<lz!ał 
• przyJemno:>ć a u1Sadowbtem go w . talem więc ru.e-0-?atrz~·1e. . . . Byla to pio:sażna, jak na owe cza- ~ nigdy, l~ opaisainy w meb!e-

Wątpię, czv od czasów filcmo- 1 fotelu. ? • -:- ~o_rt.ensJa ·. ZdaJe m1 się, ze sy, dziewiczym.a i nile poz.wolila, by ski fartuch ściera~ ku~ze? M10-

1a i jego. wiennej małżooki. znala- - Pan liubi mruzyikę. - spyta.- nia im1.e J~l Ad1ehna? . jej mąż był muzy{ki·em. Wyszuka- tel\ka - b0t obecme mo.ia p,a,lec:zika 
z.fa.by s·ię równi•e zgodna para mal- rem go. . . . Jai~ze żal·owalem teg!O PoW!e- no mi posadę w bainlru, gdz!e spę- dyryigenta. 
żeńska. ja·k &taruszik·owie, którzy :-: Alez. panie, - rawofa.ł, o-~y- \ dzerna! dzitem lata .na sumowaniu liczb. Stain1szeik się roześm~ar. 
mi1eszlkali naprz.eoiwfk9 mnie , w1.a1ą·c się, starzec - uw;ellbrnm . Stowa te byily md•eczem, który . • . . . . 

. . , · ' ją! - Patr:zvił przyitern gocą.c·o w . zabił jego ra:dość. Zgadzałem się na wszystko. Cóż - Wildz1 pan, ona miczego się 
Srpiot~aern. ich ocidzien. na spa- . stmne piamira. I Skoń·czylo się. mnie to obchodzifo? Dusza moja nde d1omyśla, i<s· ścierają.c kurz, wy 

c~ze .. r~zy:h z pewnoś.cią. Po o- _ Pan P'Oizwoi.t? - s;py.1Jał i u-1 Starzec pirzybral swą zwvtłą peJna była wsP1o:mnień o horten- / machuję mioite·l"ką w taikt „Pię'k­
~1e~dz.1esri~ . lat. t· byh Jeszoze siadit przed klawiaturą. mLnę. Zwiródł iku mnie swą zasmu- sji„ ją. tyiliko k?Chaten:. a resizta by- I nej Hel~ny". N.tech. pan słuch~. ~ 
zezcy, m11 I wes~t . 1 W ciągu całej g·Ddziny sfucha-

1 
c:ooą twarz Pz·ei'k~ ci:clho: ta ~1 zupel·~1e obo1ętina. Byłe~ 1 wcale nreź~e: „.Jedz do Kr,ety, Jed:ź 

Gdy ta1k, trzymaJą'C się pod ra- rem gry !która mni•e WPlf·osr oszo-I' N' h . """' ybac Z.da męzean Adelmy. No, trudno·! Nt·e ! do Krety, Jed:ź do Krety! 
:nię, wz·echadzaH się aleją, mlesz- tomiła ~ft.e·lo<lJa za mefodiją p.łymę- . l i~c. rn! ,,...n Ó·r '~{ d - zwracalem na nią uwagi. .Me od • • • 
kań~y ~iiasteczika P<Jl!<.azvw<:t i'Ch !a ~ p-~d ~wiięidłyiC'h rpalców mu:zy- J wa ·ho mi siówę, zeZdwir Cl· e~ "-o. a~- czasu, gdy pr:zesta·l1em piracować, . . •. 
5'0b1e, Ja 1kowz'6r, godiniy naslado- 1 p ł 1 d' ·h +--"""' I n~ czas · awa~io mi 51 ~· ze gdyśmv się prz.epirowadzilli dl() te~ MóJ błiedny f ·vlemon umarl po 

. rn. ·021na em w me o Jao LY"-11 • widzę zinów tt.oirtensJę ~clme1der · . · · · · 
warna. . . , . . ~ ·w·sizysuk.ie stare pi·osen1ki z czasów tktór k ·eo wala rolę ty~1Ułową vJ I ~o m1aste<::~a., czu1e się ba.rdzo kJku tygioidi111:ach.. 
. - Od p1ęćdz.1-es1ęc1r~ lat an·: ra~u drugieg·o cesanstwa i urywki ze i p: akm ~ H 1 . ,, B t t p zle. Caily dz.i.en muszę p:atirzeć na Zlożylem wizytę wdo·wd•"' a st.a 

. nie p101sp!!ze1czal'i ~my s11ę mówiła i " ,ę, eJ e en.ie . Y1'0 o w a- 1 Ad 1' O . t b •n. . "'• 
· . ' s. · - ' starszvc·h icrp-er.e•be•k. I rżu t at e Voriete" Ja by- e' me. na JeSi rzya,1\.a• panie, , rusz.kawi. jako ostatini dowód pa-

'ł on k~l\Vał z uśmi c-c~e~ gł~·wą.. i - Czy pan sh1sz.al kiedy „Pięk~ I~m ;yed~ f!;~zcis.t'ą ~ 'orki~strze, a' b:zycr.rn i .zta! Jest gtup-ia i ITTie lu- 1 mieci, J)ofoży.łen1 na trumnic o­
OVóz P'.zypiad:ik 0;1-c1.at, z.~ J?Ia· . ną ttelen1ę"? - spybał nagle rnóJ 0111a bóstwem teatru. To byłv naH b1 ~nwzyik1 _! S.przeda1ł~ nl1eda w~JOI gromną wiązankę hortensji. 

te:z;i ~~az1,ę .Ptrzy1Jrzec s.ię bhzeJ tie- ! muzyk. . szczęś!i-wsze czasy w mem .!yciu. j móJ o~tatin.1 fl~ ~ ~ p<retetks,t.em, ~~ - . S:cąd pa1I1 wię, że niehiosz-
"il1U S~-zęs-cm. ł - Naturalnie. Cozia twarz, co za lJICJStać! A 11<Czy J 1 n:el~dJ~ z „PiękneJ. tte.leny draz czylk taJc foodrnl te kwiaty? - py-
Pewme~ deszczowe~ .dnfa, , ~roszę papa. n'1;ct jej tak n•i•e w1- A jaki gfosl - ! 11·1~ Ją i nwd:z~., Cóz m1 pozos.taJ.o: tata Adelina._ Od pięćdziesięciu 

fdy siedziałem przed p1iamnem, dział. jai'k Ja. N1ech pam słucha, , A otem ci:sze·· kovhany pa~·1e.? Na szcz~ś~1e u lat naszego mat:kństwa 1t1ie minę-
~J)Ulka1no do mego p.oko.j.u. Był to i pa-ni·e! P- • • · •1•• 1 sJvszaf~m. ze PMI wa. J1eze!1 pan ta ani jedna rocznrca uirodzin by 
tnó~ sta•ruszeik. zmpeinuoiny i n.ie- I stairuszelk począł wygiryw~ć - A JaJk1e n_ózi~i! · oozwo.Ji., be<lę vrzychodz,ą c? mój biednv mąż nie o·fi.arowa~ mi 
śrma1fy .. . ! jedną po dru~iej. p~a wie wszy~tki1e ?n6w, pr_oim.1·e1111al, znów szcze- , czwartek. ~zwai~~eik ~o m~J na1- 1 buk ie.tu hortens.Fi. Truk, koch.:tł 

--:- N~·eah mi pan wybaczy mcl]ą z.na•ne me1od1e z teJ dosa<:onał~J o:Pe j śc:e ~ozsw;ethło mu twarz. Zroz~- : le~szy d~1.e11. Adel:ma _J eździ tegn lmn i•e. Jestem pe\'\11ila. te byl mi 
&m1aifość, ale słyszałem muzykę re :!ki. Wypuostowanv, 1)1T"011met1'!•e- , miałem. Muzyik, zakocha.ny w śp;e ~ dma do s1ostrv. a Ja uzywam wa- w"erny nawev myślą 
i inie mogJ.em prz·e}ść obojętnie ko ... t jąicy i za:nnnieni·ony mój sitarUJSzek J waczce i uw.ielbiający ją co wie- ·•im.•c,ji. Gram, marzę, ws.pom:nam. 1 

• ' • -· , 

f·o pańsk!oh drzw~. Jestem dz ilś zu- wvc!-awaI się mfodyrrn cz~orwi1eikiean czór. Ale oo tu 'l".obHa At-J..el:na? I s.towem jestem znów sz ::zę ś 1 iwy. 1 (Ttumaczvta Et.) 

--vldiukarni .Głosu""f>~o" PiOtkr'owska ~6. - ~~k'i'[;f'i ";yctawca '.Marcel.i-Sachs. ~ 


